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P R E C Z
w roli głównej 

urocza

Nad program: , f K ró l  B a w e łn y “  kom. w 2 akt. Ij Następny program: „ Ż y w y  K a b e l11 z królem śmiechu JOHNNY H1NESEM w roli gt.

Początek seansów: 1 o g. 6, ostatni 9.30, w soboty i niedziele I seans o godz. 5.30, ostatni 9.30.

Popierajcie przemysł krajowy! 
O D K U R Z A C Z E  E L E K T R Y C Z N E
„JOT W U” c e n a  zf. 350.

N a g r o d z o n a  srebrnym medalem na wystawie .Mieszkanie i  Jego Kultura* w Warszawie.

P i e r w e x *  K r a j o w a  P o l s k a  W y tw ó r n ia  A p a r a t ó w  O dkurza j ą o y c h  
BIURO HANDLOWO - PRREIHYSŁOWE

J ó z e f  J ó z e f o w s k i  i S - k a
Można obejrzeć w Redakcji 

NASZEGO PISMA.

WARSZAWA, 
ul. WILCZA 2. 1378

Można obejrzeć w Redakcji 
NASZEGO PISMA.

i u T t a n r l T j a  „ E U R c T p A ”  R c s t a o r a c j a  * ^ 3

Z aw iad am ia  iż  w PO NIED ZIA ŁEK , d n ia  1 LISTO PA D A  o d b ę d z ie  s ię  OtWaFClO SCZ0DU Zim0W C(J0 
z u d z ia łe m  n o w o zaan g ażo w an y ch  p ie rw sz o rz ę d n y c h  sil a tra k c y jn y c h  

pod  dyr. Z. K o c h a ń s k i e g o  z n an e g o  h u m o ry s ty

K o a te s z ó w n a  (tancerka)
O r  d o n - T u szy ń sk a  śpiewaczka operowa

K o ś o ie i s k a  (tancerka)
K o r o l e w i o z - s u b r e t k a  w własnem repertuarze

Po w ystępach „ B A R C I N  G“  P o  występach.

)(j  |  Z Z B A N O1* dyr. znany skrzypek p. L I D A U E R.
CENy NAPOI i POTRAW NORMALNE.

Kuchnia znana ze swej dobroci. Bufet i piwnia bogato  zaopatrzone .

Powrót Marszalka Piłsudskiego Nieświeża.
WARSZAWA 27. Wczoraj o JO

pociąg iem  s p e q a ln y m  pow r m in5stra ied _
sz a le k  P iłsu d sk i w t o w a r y  roInictw aH N ie 2a-
hwosci Meysztowicza . .  of)Cerów któfzy
bytowskiego, l , | dworcu oczeki-
towarzyszyli p. Marszalków* ^  Romocki) u rzę d .

nicy Prezydium R .d y  oficerowie g .b i-

ne tu  ministra spraw wojskowych i biura general­
nego inspektoratu , kom endant miasta pułk. Rożen, 
komisarz rządu m. Warszawy Jaroszewicz, kom en­
dan t  policji Czyniowski i t. d. P. M arszałek w to ­
warzystwie a d ju tan ts  udał się sam ochodem  do 
Belwederu, gdzie natychmiast przyjął raporty kilku 
oficerów.

Aeroplanem na inspekcję wyjechał wczoraj minister 
spraw wewnętrznych Składkowski do Poznania.
W A R C7A W 7A  0 7  W W o r a i  o godzinie 6 irano o z o re m  powrócił samolotem: do W arszawy.

‘c , ‘ - ici.nWvim przydzielonym do 'Podkreślić należy, że jest to pierwszy wypadek
odleci ł  aerop a n  .I w e w n ę trz n y c h  przez w  dziejach  u r z ę d o w a n ia  m in i s t r ó w  p o lsk ic h  kofi
S S K S J 1 "władze"11 lo tn ic z e  minister Składy rzystan ia  z najnow szych środków kom unikacji, któ- 

do Poznan ia  o d z ie  zw ied z i urząd wojewódz ra  pozwala w ciągu jednego d n ia  zwiedjzić (odległe 
tó i zapozna s ię  s z c z e g ó ło w o  z organizajejs i  funkcjo  województwo i p o w ró c c  do stolicy celem zalatwuff 

, n L i  '  H .m in i« iłra rv in v c h  w Poznaniu. P . m a spraw bieżących swego mimsterjuim,.
m in ish jr zw iedź  p o n a d t o  k ilk a  gmin okolicznych^ P . M inistrow i n ie  towarzyszy n ik t  z otoczenia,
je d n o  ze  starostw p o z n a ń s k ic h ,  poczem jeszc/e w e* ______

i.ibhiAniiml falam i potężnemi burząm i i deszczem, przyczem wiele dcRB rzegi Riwiery podmywane sKłęDionymi mów uległo zniszczeniu. Urządzenia kąpielowe został 
R7Y.M 27 W  riacru dw uch d n i  osta tn ich  ca łe  ty  zerw ane nrzez fale. W  n iek tó rych  m iejsc0woś- 

> ó ł n o c n e  Wybrzeże L iguryjskie nawiedzone zostało c iacn  w łoskiej Ryw iery fale zalajy aleje spacerowe

a naw et podm yły budynki hoteli, pow odując o lbrzvH 
mie straty . Z całych W łoch  nadchodzą wiadom ości
0 olbrzym ich i burzach i oberw aniach chimur-

Plac śu> m arka w Benecjl pod wodą.
WENECJA', 27. Z Dowodu burzy , k tóra szalap 

ła w pó łnocnych  W łoszech plac świętego M arka
1 Pianetta i wszystkie niżej położone dzieln ice W e  
nec ji zostały  zalane wodą.

Jesienne powodzie.
LWOW. 27. W skutek d ługotrw ałych deszczów 

w oda w Sanie podniosła  się. o 2,70 icm. pon ad  stan 
norm alny. W  okolicach Dubiecka, pow. p rzem yski 
w o d a  zalała wielki obszar ziemi. P rzy b ó r wody’ Ina

pocr rtisnciem stale wzraStft taK, iż władze m u ­
siały przedsięwziąć wszelkie ś ro d k i ratunkowe. Pod 
P r z e m y ś l o m  woda .zalała oba brzegi, niszcząc ta­
my i zabierając budowle. B araki wojskowe znajdu­
ją s ię  pod wodą.

Z Państw a boiaźni Bożej.
BERLIN, 27. (Radio). Wczoraj Sąd przysię­

głych skazał na śmierć buchaltera  Schum ana za 
zabójstwo i obrabow anie  składnika tytuniowego 
Wurzlar. Schum an przyjął wyrok.

BERLIN, 27. (Radio). Na dworcu W ustermar- 
korf wykryto defraudację  12 000 m arek w kasie 
kolejowej. Kasjer Thiele, który leczył się w s a n a ­
torium zos ta ł  aresztowany.

Obniżenie dyskonta w narodowym  Banku  
Czedjosłowackim .

PRAGA, 27. (Radio). Od dnia dzisiejszego 
Narodowy Bank Czechosłow acki obniżył dyskonto
0 {%, a za tem  pobierać będzie od dyskonta weksli 
5|%, od lom bardowania papierów państwowych
1 papierów prywatnych 7%.

Stressem ann zachorow ał.
BERLIN, 27. (Radio). S tressem ann zacho ro ­

wał wskutek zaziębienia i z tego pow odu wyjazd 
jego do Drezna we czwartek  zosta ł odwołany.

C rzfslenle ziem i w ClflandjK?)
LIPSK, 27. (Radio). Z Revla donoszą, i e  

wczoraj w Liflandji uczuć się dało trzęsienie ziemi.

„B elga1* nowa jednostka monetarna państw a  
belgijskiego.

BREKSELA, 27. Nowa jednostka m onetarna 
„Belga* będzie obiegała przez czas jakiś ?bok 
franka. Pokrycie złota nowej monety wynPs* ^0 
proc. Akcje stabilizacyjną finansów begijskich po ­
prą  banki emisyjne zagraniczne. Cała  prasa o c e ­
nia bardzo pomyślnie plan stabilizacyjny rządu. 
Giełda urządziła wczoraj owację gubernatorowi 
banku  państwa.

Arcybiskup 1 biskup marjawlckl oskarżeni o w y­
m uszenie 1 szerzen ie demoralizacji.

WARSZAWA, 27. Urząd prokuratorski w P ło ­
cku zarządził aresztowanie arcybiskupa m ariaw i­
ckiego, Kowalskiego, i biskupa mar,awickiego Feld­
mana. Gdy miano wykonać zarządzenie, okazało  
się, źe obaj oskarżeni wyjechali zagranicę. Obaj 
oni s to ją  pod zarzutem  wymuszenia pieniędzy od  
swoich zwolenników i szerzenia demoralize)! w srod 
nieletnich przez urządzanie tak  zw. slubow misty­
cznych.

24,500 ukaranych obywateli za  lekceważenie 
przepisów  o porządku.

WARSZAWA, 27. W związku z wydanemi 
niedawno przepisami o przestrzeganiu  porządku w
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miejscach publicznych i o doraźnem karaniu osób 
pogwałcających te przepisy, policja do dnia dzisiej­
szego, mimo wszelkich utrudnień, jakie powstały 
początkowo przez niezaopatrzenie wszystkich fun- 
kcjonarjuszów w kwitarjusze—ukarała już na mocy 
mandatu o doraźnem skazywaniu na grzywnę 
24.500 osób, z których ściągnięto w ogólnej sumie 
około 28.000 złotych.

Dolar w Sarszawle.
WARSZAWA, 26. Dolar w obrotach prywat­

nych — 9.01 i pół.

laż . S i. P a jo h e l .

0 drogach pow. Kaliskiego
II.

Przecięiny koszt budowania 1 kim. drogi wyno­
s ił od 30 do 35 tysięcy złotych/w zależności oid ceny 
kamienia, k tó ra  w aha się w granicach 8 — 17 teł za 
metr sześcienny. Przy walucie imarkowej od 1919 
do 1923 i-.. Sejmik uchwalał w budżecie na drogi 

-bite sumy dostateczne, lecz przy spóźnionym pła­
ceniu podatków i dewaluacji marki, potrzeby d ro ­
gowe były zaspakajane tylko w części. Najgorszym 
był rok 1923, kiedy w przeliczeniu na złote'wydatko 
wano jedną piątą sum zamierzonych i koniecznych. 
Prawidłowa więc gospodarka drogowa zaczęła się 
dopiero w 1924 r. p r^y  twardej walucie, przyczem 
w roku tym wykonano robót więcej, niż w 'okresie 
1919 — i 923 r.

W edług sprawozdań z wykonania budżetu w ro ­
ku 1924 ogólny rozchód Sejmiku Kaliskiego wy­
nosił 1.010.191 zł. z czego wydatkowano na ko. 
munikację 312.989 zł., czyli 30.98 proc. ogólne­
go budżetu. W roku 1925 przewidywał się ogólny - 
dochód 862.559 zł., na utrzymanie dróg wydatko­
wano 263.205 zł., czyli 30.5 proc. Na rok ,1926 
preliminowano 725.568 6zł., w teim na komunikację 
310.250 ził. czyli 42,7 proc. Wydatki tei mają ;swo 
je źródła podatkowe 1) w opłatach z morga 2) w' 
specjalnych dopłatach od fabryk, samochodów i kan 
torów  przewozowych. Mieszczą się w nich i wpły­
wy od Państwa na utrzymanie dróg państwowych
1 dotacje państwowe na drogi sejmikowe. Prooento 
wy stosunek pokrycia wydatków drogowych w ro ­
ku 1925 był laki: a) p r z e z  opłaty d rogow ełid o p ł a t y  
62.9 prOC., b) prztez dotacje państwowe: dodatek nią 
drogi samorządowe 10.1 proc. — wyjątkowo dużo, ze 
względu na wystawę Liskowską, na utrzymanie dróg 
państwowych' 24.5 proc. c) z sum budżetowych1 
ogólnych 2.5 proc. budżetu drogowego. W  roku 
1913 utrzymanie w stanie średnim 1 kim. drogi 
bitej powiatowej wąskiej kosztowało 350—'400 rb\ 
państwowej 500 — 600 rubli, średnio 550 Irubli, 
co przly dzisiejszej walucie 1 rubel równa się 4 8 
zł. daje 1700 — 2600 złotych na 1 kim. *W fl 926 
roku ńa u t r 71ymanie 201,12 klim.. dróg bitych asygno 
wano 275.250 ziiotvch (resztę na budowę dróg i 
subwencje! Czlyli 1330 złotych na 1 kilometr, a Idro 
gi gruntowe powiatowe też mają swoje potrzeby — 
(mosty!), wobec 8 godzinnego dnia pracy i podwyż­
szenia cen robocizny i materjałów na utrzymanie 
d róg  daje się zamało. Jeśli wziąć jeszcze pod irwiagę 
nielylko konserwację ale i częściowa przebudowę 
starych  dróg. jak również wysokie wymagania, ja­
kie nam stawia ru ch  salmochodowy niedostateczność 
tych’ środków tembardziej bije w oczy. Tern nie­
m niej stan d róg  z wyjątkiem Stawiszyńskiej nie 
pogarsza się. ich1 wygląd zewnętrizny ulega stop­
niowo ostatni orni czasy zmianie na lepsze.

(Dals'zjy jciąg inastąpi).

Z  T e a t r u .
Dziś i jutro wspaniały, sensacyjny dramat 

cyrkowy L. Andrejewa „Ten, którego biją po two­
rzy". W próbach „Gaudeamus igutur" („Miss Ma­
ry") Kaz. Wroczyńskiego i Bumana Winawera, 
humoreska w 3 aktach z życia studentów polskich 
w Heidelbergu. Przedsprzedaż biletów w cukierni 
W.P. A. Mayera do godzinie 6 wiecz., następnie w 
kasie Teatru. Sekretarj^t wydaje bilety ulgowe ze 
zniżką 3051 P- P- oficerom, urzędnikom tylko na 
przedstawienie o cenach zwykłych w godzinach od 
5 —7 wiecz.

K a le n d a rz y k  t e a t r a ln y :
Dziś w środę: „Ten, którego biją po twarzy".
Jutro w czwartek: „Ten, którego bija po 

twarzy".

Ten, którego biją po twarzy.
Sympatyczny zespół kaliskiego Teatru Polskie- 

o s'  ̂ na nielada duchowy i artystyczny 
ysi ek wystawił bowiem, dziś na cały świat

GAZETA KALISKA — 28 października 1926 r.

słynną sztukę Leonidasa Andrejewa — „Ten, któ­
rego biją po twarzy".

Treść tej sztuki, to załamanie się i kompletna 
ruina duszy ludzkiej w nieubłaganej; dla niektórych 
tak fatalnej, walce o byt. — Maturalnie załamanie 
się nie europejczyka, który zwykł walczyć hardo i 
butnie do ostatka, sam nieraz przeciw wszystkim, 
ale tego, jak mówi Ryszard Kipling, najwięcej euro­
pejskiego azjaty—rosjanina...

O to cyrk— zwykły c y r k —zbieranina w sze lk ieg o  
typu ludzi i charakterów skótych  w sp ó ln ym  im  
w szystk im  rzem iosłem . Od „zaw odow ców " co  to  
od dziada pradziada sam ych „skoczków" i „trefni- 
s ió w “ w rodzie mieli, sk o ń czy w szy  na zbankruto­
wanych hrabiach, których nędza i brak wykształcenia  
na sypk ie  piaski areny cyrkowej pchnęły.

Ale Andrejew w ysuw a w swej fabule typ  
w cyrku n o w y  nieznany i, pow iem , naw et zgoła  
nieoczekiw any —  [wielkiego jjuczonego, ży c io w eg o  
wykolejeńca, który, wpadając z jednej o s ta te c z n o ś ­
ci w  drugą, wstąpił jako klown d o  cyrku w pogon i  
...za kusą spudniczką pewnej woltyżerki.

I o to  wielki uczony je s t  k low nem  — kochanka  
jego  woltyżerką; ojciec woltyżerki — zbankrutowa­
nym  hrabią, potrzebującym bardzo w iele  pieniędzy.  
U czony klown jest  b ie d n y —hrabia ojciec potrzebu­
je pieniędzy, wyszukuje w ięc b o g a teg o  barona, 
Regnarda, który będzie m ógł być „odpowiednim"  
kochankiem  dla jego  córki. Klown się  buntuje (prze­
ciwko sw em u  lo sow i i jakąś straszliwą trucizną truje 
w oltyżerkę i siebie... Jednym  s ło w em  od  w yżyn  
ducha do zbrodni i sam obójstw a  —  czy s to  po  azja- 
tycku.

Artyści grali dobrze. Tragiczną rolę tytułową  
tworzył p. J. D ziew oń sk i— d . Dz. stw orzył typ w y ­
k oń czon y  i w całości udatny. Ujmującą i pełną  
wdzięku Consellą była p M. Św iatłoniów na, trochę  
m o że  za m ało był uw ydatniony, pełen niepokoju  
i kapryśności tem peram ent południa. P. J. Ogińska  
dobrze i starannie opracow ała sw ą  rolę. P. Jerzy  
Walden, jako hrabia, był bardzo dobry, n iepotrzeb­
nie  jednak w dykcji (p o  hrabiowsku) podkreślał gar- 
ane „r“, psuło to  trochę harmonję bardzo wyczutej  

gry. P oza tem  na specjalne wyrużnienie zasługuje  
p J ó z e f  Winawer, który z trzeciorzędnej roli barona  
stw orzył bardzo udatną kreację. Bez zarzutu w y k o ­
nali sw e  role p. p. St. Golczewski, H. Szletyński,  
Bienin i Krell. Na szczegó ln e  podkreślenie  zasługuje  
staranność w ystaw y. P ow od zen ie  sztuki zapew nione .

Ra.

D Z I Ś  D Z I Ś
Sensacyjny odczyt wygłosi znakomity pisarz

W A C Ł A W  S I E R O S Z E W S K I
p. t.

„ P I Ł S U D S K I  a  M U S S O L I N I "

K R O N I K A

27 —
Ś R O D A

Sabiny P. M.

PAŹDZIERNIK
■--- W. stońca g. 6 m. 21. Z. g. 4 m. 18. 

W. g. 9 m. 18 w. Z. g. 12 m. 56 pp.

— N a b o ż e ń a tw o  ż a ło b n e  z a  d u s z ą  
ó. p. S o b iń s k ie g o .  Z inicjatywy Towarzystwa
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych odbędzie 
się w czwartek, dn. 28 b. m. o godz. 9-ej r ŝno w 
kościele św. Mikołaja żałobne nabożeństwo za du­
szę skrytobójczo zamordowanego Kuratora Lwow­
skiego ś. p. Sobińskiego.

Uprasza się na tej drodze wszystkie Stowa­
rzyszenia i Organizacje o wysłanie delegacji na 
wspomniane nabożeństwo.

— Zgon. W Warszawie zmarła ś. p. Anto­
nina Strzałkowska przeżywszy lat 86. Zmarła, 
przed wojną mieszkała w Kaliszu i była współ­
właścicielką domu na rogu ulicy Sukiennniczej i 
Browarnej. Rodzina Strzałkowskich w swoim cza­
sie cieszyła się w Kaliszu wielką sympatją i powa­
żaniem.

— O dozyt W a c ła w a  S i e r o s z e w s k ie ­
go . Dziś dnia 27 października o godz. 7 wiecz. 
u Rzem. Chrzęść wielki powieściopisarz Wacław 
Sieroszewski wygłosi aktualny odczyt p. t „Józef 
Piłsudski v Benito Mussolini". Bilety w cukierni 
W. P. Mayera a od godz. 6-ej w Kasie teatru.

— K o n o e r t  J ó z e f a  S l lw ió ak le g o  w
K a liszu . Józef Śliwiński, najznakomitszy obok 
Paderewskiego pianista polski, odznaczony ostat­
nio przez Prezydenta Republiki Francuskiej Legją 
Honorową — przybędzie niebawem do naszego 
miasta i wystąpi z jedynym koncertem w hieżącym 
sezonie koncertowym w sobotę, dnia 30 paździer­
nika b. r. o godz. 8.15 wiecz. w sali Kalisk. Tow. 
Muzycznego ul. Parkowa 3. Wspaniały program 
koncertu obejmuje tym razem dzieła Chopina, 
Schumanna, Liszta, oraz po raz pierwszy w Pols-
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ce wogóle wykonywane dzieła Albeniza i Grana- 
dosa. Pomimo olbrzymich kosztów ceny miejsc 
najniższe. Miejsca siedzące od 2,50—5 zł. Miejs­
ca stojące 2 zł Młodzież szkolna miejsca stojące 
1 zł. Bilety są już do nabycia w cukiernini W. 
Pana Mayera,

— R e z e d  ś w ię t e m  P a t r o n a  M ło d z ie ­
ż y  P o l s k ie ) .  Wobec zbliżającego się terminu 
święta Patrona Młodzieży, św Stanisława Kostki, 
Komitet Główny w Warszawie roresłał do Komite­
tów Djecezjalnych program zorganizowania uro­
czystości obchodowych we wszystkich miejsco­
wościach.

Program przewiduje od dnia 5 do 13 listopa­
da odprawianie w kościołach nowenny; od 13 do 
15 listopada — trydua; dnia 13 listopada — uro­
czyste Akademje dla młodzieży; dnia 14 listopada 
— ogólna Akademja dla dorosłych.

Wresżcie winny być organizowane pogadanki, 
odczyty, ilustrowane z przezroczami oraz wyświet­
lany tam, gdzie można — film pod tyt. „Ku 
wyżynom" ilustrujący życie i dobre uczynki tego*  
świętego Młodzieńca.

W tym czasie będą wypuszczone nalepki po 
20 gr. i znaczki pocztowe po 5 groszy z przezna­
czeniem dochodu na korzyść Komitetów obchodu.

— O bniżen ie  w k ła d e k  u b e z p i e c z e ­
n io w y ch  od  w y p a d k ó w . Zarząd zakładu u-
bezpieczeniowego od wypadków we Lwowie uchwa­
lił ostatnio daleko idące obniżenia dotychczaso­
wych taryfowcyh opłat, a mianowicie maksimum 
z 7 na 5 procent wpłaconej robocizny, czyli obni­
żenia te wynosić będą w porównaniu z opłatami 
poprzedniemi około 28 pjrocent i będą obowiązy­
wały już od 1 lipca 1926 r.

Równocześnie podniósł Zakład ubezpieczenio­
wy świadczenia, a mianowicie renty dla wdów i 
sierot o 25 do 33 proc.

Stawki te muszą być zatwierdzone jeszcze 
przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej.

— R e je s t r e o j a  I p o b ó r  r o c z n i k a  
I90B. Jak się dowiadujemy, w dniach najbliż­
szych ukaże się rozporządzenie w sprawie służby 
wojskowej mężczyzn, urodzonych w roku 1906; a 
mianowicie: mężczyźni należący do tego rocznika, 
muszą się zgłosić do rejestracji w dniach od 1 li­
stopada do 31 grudnia r. b., w czasie i miejscach 
wyszczególnionych w rozporządzeniu, celem za­
mieszczenia ich na listach poborowych. Obowiąz­
kowi zgłoszenia się do rejestracji p o d leg a ją  rów­
nież mężczyźni, urodzeni w roku 1905, którzy z
jakichkolwiek powodów (chrooba, nieobecność w 
kraju i t. d.) nie zgłosili się dotychczas.

W ypadki. Wrocławski Bolesław lat 34, m ie­
szkaniec Opatówka, przejeżdżając przez Kalisz, o- 
bok Magistratu uległ wypadkowi, skutkiem pęknię­
cia osi u wozu wypadł na bruk tak nieszczęśliwie 
iż rozciął sobie czoło nad lewem okiem.

Hintze Herman lat 17, zamieszkały u swego 
brata we wsi Jarki Kołdów gminy Staw, chcąc 
zrzucić pas z maszyny uległ wypadkowi złamaniu 
prawej nogi.

Wojciechowski Jerzy, lat 10, zamieszkały O- 
hrody 19, bawiąc się na ulicy został kopnięty przez 
konia tak niefortunnie, iż musiał być odstawiony 
do szpitala.

— K n e d z ie ż  p a lta .  P. Łągiewska E. zam. 
Gł. Rynek 1, zameldowała w komisarjacie, że jej 
skradziono palto wartości 100 złotych. D ocho­
dzenie policyjne w Toku.

— K r a d z ie ż  p l e r i o io n k e .  P. Czernie- 
jewska Marta zameldowała w komisarjacie policji, 
że jej skradziono pierścionek wartości 110 zł.

— K r a d z ie ż  fcożuoha. P. Sowińskiemu 
Rudolfowi skradziono kożuch wartości 50 zł.

— P r o t o k a t y .  Za opilstwo w dniu 26 b. m. 
sporządzono protokuły, między innemi na niejakich. 
Witeckiego Marjana, Makowskiego Stanisława, Gro- 
beckiego Marjana, Czubanowa Grzegorza i Ango- 
lina Simona.

Za przekroczenie przepisów o ruchu kołowym 
poi. państw, spisała orotokuły: z Zasińskiego Sta­
nisława, (Staszyca 19), Fijałkowskiego Władysława 
z Majkowa, Katarzyniaka Bolesława, (Nowy 
Świat 22) i Karbowiaka Wojciecha ze wsi Sary
pow. Ostrowskiego.

Za zekłucenie spokoju publicznego spisano 
protokuł z Jezierskiego Stanisława, (Podgórze 12)*

Za handel w godzinach zakazanych spisano 
protokuł z Piaskowskiego Piotra, Kellera Józefa i 
Szwarcman Eugenji,

— Figiel d o p o ż e z k e r z e  łó d z k ie g o .
Pan Henryk Spławski, rzeźnik z Sieradza, wła­
ściciel dobrze prosperującego interesu, wyjechał 
do Łodzi w sprawie kupna niezbędnych dla niego 
przedmiotów. Nie mogąc chodzić zbyt długo pie­
szo z powodu okazałej tuszy, nasz mistrz topora



Sk 249 GAZETA KALISKA — 28 października 1926 r.

Wsiadł do dorożki i tak załatwiał sprawunki.
Dorożkarz wspólnie z gościem ładował na 

dorożkę rozmaite zakupione pęczki i paczuszki aż 
wreszcie postanowił rzeźnikowi wyrządzić psikusa.

Gdy pasażer wszedł do pewnego sklepu, mistrz 
bata spojrzawszy na bogactwa dorożki cmoknął z 
zadowolenia i ściągnąwszy konia batem, ruszył z 
miejsca.

Turkot odjeżdżającej dorożki usłyszat w skle­
pie Spławski i wybiegł czemprędzej chcąc doroż­
karza zatrzymać: zbytnia jednak tusza nie pozwo­
liła sieradzaninowi zamiaru tego wykonać. Tym­
czasem dorożkarz skręcił w poprzeczną ulicę i 
znikł jak kamfora.

Poszkodowany rzeźnik zameldował policji o 
Kradzieży świeżo zakupionych przyrządów rzeżni- 
ckich na sumę 400 złotych.

— P p i w i  p p z y s tu g u jq o e  p ła tn ik o m  
p o d a tk ó w . Urząd Skarbowy otrzymał okólnik 
Ministerstwa, traktujący o przysługujących płatni­
kom prawach, przy wymierzaniu im podatków. 
A więc przedewszystkiem okólnik mówi, że w ra­
zie gdyby płatnik w odwołaniu od wymiaru podat­
ku wyraził życzenie złożenia przed komisją ustnych 
wyjaśnień, winien on być zawiadomiony o terminie 
wyznaczonym do rozpatrzenia odwołania przynaj 
mniej na 8 dni przed posiedzeniem komisji. Na­
stępnie, celem umożliwienia płatnikowi należytego 
uzasadnienia odwołania, należy udzielić mu infor- 
macyj o konkretnych danych dotyczących obrotu, 
na których ten wymiar był oparty. Informacyji 
tych nie może jednak płatnik domagać się piśmien­
nie, lecz Urząd Skarbowy ma ich udzielać w krót­
kiej drodze na ustne żądanie płatnika. W końcu 
okólnik upoważnia naczelników Urzędów Skarbo­
wych do wstrzymania egzekucji, w razie zagraża­
jącej płatnikowi na skutek tej egzekucji ruiny go­
spodarczej.

Z K R A J U .
— N ie sa m o w ity  p o je d y n e k . Czarny 

Dunajec w październiku. W tych dniach mieszkań­
cy miasteczka Czarnego Dunajca na Podhalu po­
ruszeni zostali niezwykłym w czasach naszych wy­
padkiem. Oto dwóch zamaskowanych osobników, 
późnym wieczorem na środku rynku zaczęło się 
bić szablami, rozświetlając sobie ciemności nocy 
lampkami elektrycznymi. P° długotrwałej zaciętej 
walce, dopiero na energiczną interwencję świad­
ków, przyglądających się niesamowitemu pojedyn­
kowi, zapaśnicy wyszli z pojedynku bez szwanku. 
W walczących rozpoznano popularnych na Podha­
lu przedsiębiorców drzewnych pp. Michała Olsze­
wskiego z Czarnego Dunajca i Bronisława Kozło­
wskiego z W a r s z a w y ,  z których szczególnie ostatni 
niejednokrotnie już popisywał się w Cczarnvm Du­
najcu różnego rodzaju ekstrawagancjami. Tło po­
jedynku pozostało tajomnicą. Sekundantów do 
owego niezwykłego pojedynku sprowadzili sobie 
przeciwnicy z Zakopanego.

_  R uoh t o w a r o w y  n a  lin ji K a le ty — 
P o d z a m c z e .  Ministerstwo komunikacji ustaliło 
termin rozpoczęcia prowizorycznego ruchu towa­
rowego na nowo budowanej linji Kalety—Podzam­
cze na dzień 1 listopada r. b. Narazie minister­
stwo komunikacji zamierza przez tę linję prze­
puszczać codziennie do 6 par pociągów towaro­
wych z węglem górnośląskim do Gdańska i Gdyni 
przewożonym obecnie przez Herby — Częstocho­
wę i Toruń, t. j. linją nadzwyczaj przeciążoną ru­
chem towarowym. . .

Taka zmiana kierunku pociągow wywozowych 
pozwoli administracji kolejowej wyzyskać zwolnio­
ną częściowo zdolność przepustową hnji Sosno­
wiec -  Skierniewice -  Toruń dla przewozów wę­
gla z kopalń wewnątrz kraju. . . . .

Dla omówienia szczegółów uruchomienia pier­
wszych pociągów na linji Kalety Podzamcze M. 
K. wysyła na miejsce budowy komisję pod prze­
wodnictwem inż. Wisznickiego.

— O r z e o z e n ie  r a b in a tu  lw o w s k ie g o  
o  d o a t a r o z e n le  tr u p ó w  *  iy d ó w  d o  s e k ­
c j i .  W związku z zajściem jakie miało miejsce 
-w prosektorjum uniwersytetu Sterana Batorego w 
Wilnie, gdzie studenci chrześcijanie zażądali do­
starczania przez szpitale żydowskie w Wilnie tru­
pów żydów do sekcji, odbyło się posłodzenie le­
karzy żydów tudzież przedstawicieli rabinatu, na 
którym powzięto rezolucję następ, treści: w wypa­
dku śmierci bezdomnego obowiązkiem naczelnego 
lekarza szpitala żydowskiego jest natychmiast prze­
kazać zwłoki do prosektorjum, by mogło służyć 
celom naukowym. Sprawa dostarczania zwłok do 
prosektorjum nie może być w żadnym wypadku 
ani wyznaniową, ani narodową.

Z E  Ś W I A T A .
— C ie k a w e  o d k r y c ie .  Jak donoszą pi­

sma amerykańskie, grupa archeologów pracujących 
wśród ruin starożytnego grodu fenickiego Sydonu, 
zajęta jest poszukiwaniem zwłok króla tyrskiego 
H ir a m a ,  który jak wiadomo, pomagał Salomonowi 
przy budowaniu wielkiej świątyni jerozolimskiej. 
Wszelkie dane wskazują na to, ie  zwłoki króla

spoczywają w sarkofagu, napełnionym pewnym ta ­
jemniczym płynem, dzięki któremu zachowały się 
po dziś dzień w stanie zupełnej świeżości- Ucze­
ni sądzą, iż tym razem znajdą nie zasuszoną mu- 
mję, jak to miało miejsce z ciałem faraona Tutank- 
hamona, lecz zwłoki, nie uległe żadnej zmianie od 
chwili ich pochowania przed 3 000 lat. Prócz tego 
archeologowie spodziewają się znaleźć w tej samej 
krypcie również dobrze zachowane ciała żon i có­
rek królewskich, które jajg twierdzą historycy, były 
najpiękniejszymi kobietami owych czasów.

O istnieniu „kamiennych trumien*, napełnio­
nych konserwującym płynem, uczeni dowiedzieli 
się od kilku tubylców, którzy szefowi ekspedycji 
archeologicznej zaofiarowali sprzedaż kilku „wiel­
kich skrzyń kamiennych*, znalezionych w koryta­
rzach podziemnych. Prowadzeni przez jednego z 
tubylców, uczeni udali się do katakomb pod mia­
stem Sydon i po długiej wędrówce w labiryncie 
krzyżujących się korytarzy podziemnych dotarli do 
krypty. Tu oczom ich przedstawił się widok wprost 
olśniewający: na ziemi stało 16 przepięknie rzeź­
bionych „skrzyń*, — 16 dzieł najpiękniejszej sztu­
ki starożytnej. Członkowie ekspedycji byli całkiem 
słusznie przekonani, iż owe tajemnicze „skrzynie 
kamnienne", które w całej swej okazałości stały 
przed niemi, to sarkofagi staroegipskie. Niezwło­
cznie przystąpiono do otwierania starych trumien, 
w których spodziewano się znaleźć szczątki fara­
onów. Jakież jednak było zdumienie archeologów, 
kiedy po otwarciu sarkofagów okazało się, iż są 
one próżne. Ani śladu ciała, ani kości, ani nawet 
źdźbła popiołu nie znaleziono. Aczkolwiek krajo­
wcy zapewnili, iż dotychczas „kamiennych skrzyń* 
nikt nie otwierał, to jednak stwierdzono, że wieka 
przed niedawnym czasem były odrywane. Ponie­
waż dalsze poszukiwanie nie dało żadnego rezultatu, 
członkowie ekspedycji stanęli przed tajemnicą. Co 
się stało z ciałami, które niewątpliwie w sarkofa­
gach były pochowane? Na pytanie to nikt, jak się 
zdawało nie mógł dać odpowiedzi. Dopiero nie­
dawno jeden z członków ekspedycji, Rey J  B. Nios 
z Nowego Yorku, czując zbliżojącą się śmierć, wy­
jawił ściśle dotąd strzeżoną tajemnicę:

Oto krajowcy wkońcu przyznali mu się, że 
spodziewając się znaleśś w „kamiennych skrzyniach* 
skarby, odsunęli wieka. W trumnach leżały zanu­
rzone do bezbarwnego, przezroczystego płynu, zna­
komicie zachowane ciała. Rabusie przejęci zgrozą 
zatrzasnęli wieka i uciekli Dopiero po pewnym 
czasie, ochłonąwszy z przerażenia, powrócili do 
katakombo otworzyli ponownie trumny i poczęli 
przedewszystkiem wylewać z nich płyn, aby łatwiej 
móc się dostać do złożonych w sarkofagach ko­
sztowności. Kiedy jednak płyn został usunięty, 
ciała ku wielkiemu zdumieniu tubylców rozpadły 
się w proch.

Na zasadzie tych ciekawych rewelacji oraz 
kierując się innemi otrzymanemi wskazówkami, 
uczeni amerykańscy podjęli obecnie na nowo swe 
poszukiwania i mają nadzieję odnaleźć jeszcze 
pewną ilość zakonserwowanych w tajemniczym pły­
nie ciał dostojników tyrskich, a pomiędzy niemi 
zwłok króla Hirama i jego rodziny.

Co do samego „balsamującego" płynu, jedno 
z amerykańskich pism naukowych zaznacza, iż 
Fenicjanie byli, jak wiadomo znakomitemi chemi­
kami. Potrafili oni np. skórom przez zanurzenie 
ich w pewnym roztworze nadać tak wielką odpor­
ność, że żadna strzała nie była w stanie jej prze­
bić. Znany jest również ów piękny purpurowy 
barwnik, „purpurą królewską* zwany, który Feni­
cjanie wyrabiali z niewiadomego gatunku ryb mor­
skich. Sposób fabrykacji wszystkich tych chemi- 
kalji był tajemnicą państwową. Uczonym udało 
się stwierdzić jedynie tyle, że jednym z głównych 
składników płynu „balsamującego* był miód pszczel­
ny.

Z Powiatow ej Kaey Chorych.
Dowiadujemy się, że wskutek upływu 3-ch lat 

istnienia Powiatowej Kasy Chorych w Kaliszu okres 
trwania świadczeń dla członków Kasy w myśl art. 23 
ustawy z dnia 19 maja 1920 r. (Dz. U. R. P. Ns 44 
poz. 272) przedłuża się do 39 tygodni. Świadczenia dla 
rodzin ubezpieczonych trwają jak i dotąd 13 tygodni.
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Z P I Ś M I E N N I C T W A .
— Hi*. 4 *  .W ia d o m o śc i L iterack ich " , poświęcony 

pamięci Jana Kasprowicza, zawiera artykuły i poezje następu­
jących pisarzy: Ortwin, O r-Ot, Kołaczkowski, Kozicki, Dąbrow­
ska, Orkan Staff, Górski, Gittlin, Nowaczyński, Dębicki Alber­
ti, Przybyszewski, Łuniński T reter, Czachowski, Makuszyński, 
Choynowski, Liebert, Słonimski, B reiter, Miller, Wołoszynow. 
ski, Brzechwa. W dziale bieżącym znajdujemy notatki, kurjer 
kinowy, Polskę zagranicą, anegdoty, recenzje teatralne, Gilo­
tynę, wreszcie dalsze rysunki do konkursu, „L iteratura polska 
w karykaturze". Numer liczy 12 stron, 39 ilustracyj i kosztuje 
80 groszy.

— O statn i p o d w ó jn y  z e s z y t  „P rzeg lą d u  P oli­
ty c z n e g o * , który ukazał się p r/ed  kilku dniami, omawia cały 
szereg aktualnych zagadnień. Sprawie wejścia Polski i Nie­

miec do Ligi Narodów poświęcone są dwa artykuły: wstępny 
redakcyjny, oraz specjalnie omawiający wejście Niemiec pióra 
b. Konsula Generalnego w Berlinie, p. Karola Rose. Bardzo 
ciekawy artykuł o całokształcie polityki zagranicznej Finlandji 
zamieszcza Minister Spraw Zagranicznych Finlandji p. Setala, 
którego rola w dziele zbliżenia państw Bałtyckich tak wyraźnie 
się  w ostatnich czasach zarysowała. Sprawom rosyjskim po­
święcone są dwa artykuły; p. Litwińskiego o sytuacji we­
wnętrznej i p. Kamuzo o polityce narodowościowej. Pozatem 
doniosłe zagadnienie Marokka omawia w obszernym i głęboko 
ujętym artykule wybitny znawca spraw afrykańskich, deputo­
wany Humbert Ricolfi. Do zeszytu dołączone są; traktat wło- 
sko-hiszpański oraz sta tu t Tangeru, k tóre wraz z bogatą kro­
niką i działem bibljograficznym dopełniają całości ostatniego 
zeszytu „Przeglądu Politycznego*.

— 2 0 0 0  b łę d ó w  Język ow yoh  Od kilku dni cieka­
wy podręcznik językoznawczy zajął widoczne miejsce na pół­
kach księgarskich całego kraju.

Je st nim nowa książka Jana Tadeusza Wróblewskiego, 
znanego powieściopisarza, p. t. „2000 błędów językowych".

Książka ta  może przynieść nieocenione korzyści nasze­
mu społeczeństwu, gdyż chodzi tu  o wyplenienie „2000 błędów 
językowych, barbaryzmów, dziwolągów i nowotworów ze 
wszystkich dzielnic Polski", sum iennie zebranych przez autora 
i uwypuklających brzydotę obcojęzycznych naleciałości, za­
chwaszczających naszą cudną mowę ojczystą zarówno w mo­
wie potocznej jak i w korespondencji urzędowej.

Autor, odznaczający się w swych powieściach z jasno­
ścią stylu i poprawnością języka, biada w przedmowie nad 
istniejącem i rozbieżnościami w sądach o pisowni tych lub in­
nych wyrazów polskich, z głębokiem uznaniem mówi o niepo- 
żytych zasługach rodzimych językoznawców-uczonych, p rostu­
jących tu  i ówdzie błędy mowy i pisowni, lecz słusznie też  
wskazuje na najwyższą wyrocznię, jaką w tej sprawie dla nas 
wszystkich winna być Polska Akademja Umiętności.

Nie masz zawodu, nie masz człowieka, posługującego 
się  piórem polskiem, któryby czasami nie ujrzał siebie w tej 
książce, jak krzywem źwierciadle, i dlatego znajdzie się ona 
niewątpliwie w ręku każdego obywatela Polskiego, bez różni­
cy płci i wieku. Sądzić te f  należy, iż Ministerjum Wyznań Re­
ligijnych i Oświaty Publicznej zwróci uwagą na tę  wielce po­
żyteczną pracę, ujętą w ramy dostępnego, pouczającego i tak 
ciekawego dla wszystkich podręcznika.

Wreszcie rękojmią powodzenia i szerokiego rozpo­
wszechnienia omawianej książki jest skromność i rzetelność 
autora, które nakazały mu ogłosić w tejże książce zawody 
językoznawcze (konkurs), mające na względzie poważniejsze 
nagrody pieniężne i inne dla tych osób, które zechcą bliżej 
zainteresować się ideją czystości języka i wzbogacić mowę 
ojczystą spolszczeniem szeregu obcych wyrazów, rozpanoszo­
nych u nas, oraz — dla tych, którzy odnajdą i sprostują błędy 
językowe, ukryte w podręczniku, lub przeoczone i niewskazane 
w nim, lecz istniejące w mowie i pisowni polskiej. Ziet.

— B lu s z c z , W N-rze 42 „Bluszczu" — w artykule 
wstępnym p. t. „Fala życia, a twierdza urzędów*, N. Samoty- 
howa podnosi sprawę martwoty naszych urzędów, H. C. pisze 
o „Opiece nad ociemniałymi*, Z. Męczkowska omawia sprawę 
ważną o „Pracy domowej ucznia*, a M. Kasterska informuje 
o „Najnowszych książkach kobiecych w Paryżu*.

W dziale Literackim czytamy piękne wiersze Marji Ni- 
klewiczowej z cyklu „Gniazdo*, nowela Kisielewskiego „Mło­
dzieniec" i t. d. W dodatku książkowym „Bluszcz* drukuje 
powieść C. Chivas Bazań p. t. „Trzy kobiety annamickie*.

Dział praktyczny ciekawy i bogato ilustrowany.

R A D I O .
P r o g r a m  n a  c z w a r t e k  2 8  p a ź d z ie r n ik a

WARSZAWA (400) 17.30 i 20.30 Koncerty.
BERLIN -  KONIGSWURST (504-1300) 17 Koncerts

20 „Ulubieniec Cyrycy* operetka W interberga, 22.30 Tańce.
WROCŁAW (418) 11.30, 15.30, 16.30 Koncerty; 20.15 Kon­

cert na bałałajkach ork. Świerkowa.
GDAŃSK (272) 11.30, 16.30, 20 Koncerty

n/M. (470) 16.30 Koncert, 19 „Carmen* op.
Bizeta, 22.30 Tance.

HAMBURG (392.5) 16.15, 17, 20.15 Koncerty.
LIPSK (452) 16.30, 20.30 Koncerty.
MONACHJUM (485) 12.15, 16.30 Koncerty, 19.30 „R iset- 

ta" opt. Fala.
MEDJOLAN (320) 20.40 Koncert.
PRAGA (368) 11 Koncert, 20 Osma rocznica Czecho­

słowacji.
OSLO (382) 20 i 21.30 Koncerty.

. RZYM (425) 21 Transp. obcych stacji.
BERN (435) 17 i 20.30 Koncerty.
PARYŻ (458) 21 Koncert.
BRUKSELLA (487) 20 i 21.40 Koncerty.
BRNO (521) 10.25, 11.15, 16 Koncerty; 19.15 „Jenufa* 

op. Janczka.
WIEDEŃ (530) 11, 16.15, 20.05 Koncerty.
BUDAPESZT (560) 19.45, 21.15 Koncerty.
LONDYN—DAVENTRY (1600) 13, 15,17, 18.15, Koncerty, 

20 Big-Ben, 20, 21.28, 22, 23, 23.45 Koncerty.

Wyłączna sprzedaż

B A L T I C  
RADIO ,

najlepszy s p r z ę t ,  
szem aty , komplety 

do budowy i 
gotowe od b iorn ik i.

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
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Kącik radjowy
D arm ow e k o n eo r ty  w  M oskw ie.

Ro respondentów pism zagranicznych uderzył w 
Moskwie system bezpłatnego nadawania koncertów 

j radjowych1. W kilkunastu punktach m:asta umiesz­
czono kolosalne gigantofony, które codz enńie prze­
kazują koncerty  stacji moskiewskich:.

Jeden z takich' gigantofonów został ustawiony 
na dachu domu sztabu generalnego sowieckiego na 
ul. 1 werskiej. W  innych  punktach’ miasta giganto- 

’ fony  są przymocowane do m uru  domu. Podobno 
audycje nie pozostawiają nic do życzenia.

Ś w ia to w a  p r a sa  rad jow a .
Radżo i prasa nie stanowią przeciwieństwa a 

naodwrót w spółpracują ze sobą bardzo blisko. — 
W szystkie duże dzienniki całego świata posiadają 
już dzisiaj swoje własne, według najnowszych wy­
mogów radjotechniki urządzone, stacje radjowe na­

dawczo - odbiorcze. Radjo stało się niezmiernie .waż 
nym środkiem  informacyjnym dla prasy. Przy je­
go pomocy' wszystkie dzienniki m ogą w swych wy­
daniach rannych podawać wszystkie wiadomości o 
przebiegu zajść, które miały miejsce poprzedniego 
dnia na drugiej półkuli ziemskiej. Ważną przyton  
jest rzeczą minimalny koszt depesz radjowych, pod­
czas, gdy wiadomości przysyłane dotychczas kab­
lem kosztowały bardzo \Lrogo. Radjo stało się dl3 
dzienników tern. czem dla handlowca w dzisiejszych 
czasach jest telefon. To też prasa na każdym kroku 
propaguje rozwój radja-

Radjo i m oda.
Transm ilowan e zapoimocą rad ja  rysunków m o­

deli, najnowszych kreacji krawców paryskich’ i an­
gielskich rozpoczęte w maju rb. stało się już idzisiaj 
poważną pozycją w tranzakcjach handlowych’ pomię­
dzy Londynem i Nowym Jorkiem.

'Amerykanie płacą chętn e wielkie1 sumy za ostat­
nie kreacje mody. a krawcy St. Zjednoczonych nie

szczędzą wysiłku, ażeby zadowolnić swoją klijentolą
K orespondent wielkiego amerykańskiego d o n u  

krawieckiego, skoro tylko otrzyma w Paryżu n a j­
nowszy model udaje się aeroplanom do Londynu i w 
niespełna godzinę po doręczeniu na stacji telewizyj­
nej fotografji albo sukien — Nowy Jork otrzymu 
je  go zapomocą foto radjo  oraniu. Jednócześnie z fó- 
tcraiijogramem depesza podaje rodzaje m aterjału 
i kolory. Tego samego wieczoru krawiec wykonuj? 
model i ria drugi dzień rano jest, już on; atrakcją świa 
ta nowojorskiego.

Na zasadzie oświadczenia jednego z funkcjonar- 
juszów towarzystwa M arconi — 5 do 6 sjzkiców lub 
fotografji tego rodzaju dziennie jest przekazywa­
nych z Londynu do New - Jorku.

Czy jesteś już członkiem 
Polskiej Instytucji CzerwonegoKrzyża?

Biuro Meljoracji Rolnych
L andkow ski i S taeheek i

Poznań, ul Seweryna Mielżyńskiego 21.
(H otel Monopol)

Projektuje i wykonuje Prace ziemne, drenowanie, 
osuszanie błot i torfowisk, od i nawodnienie łąk, 
budowy kanałów, dróg i kolejek polnych, gospo­

darstwa rybne, kanalizacje. 
Z aw iąaujem y sp ó łk i d r e n a r s k i e  i w odne.
U p o w ażn io n e  p rz ez  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i D. P . do  w ykony­
w ania  p ra c  m e lio rac y jn y c h , z p o m o cą  poży czek  z pań stw o w  ego  

fu n d u sz u  k re d y tu  n a  m e ljo ra c je  ro ln e .£ 1334▼

kOGUTKlĘ®

MAT KI !
Ż ąd a jc ie  w a p te ­
k ach  i sk ła d a c h  ap­
te c z n y c h  h y g jen icz- 
ne j p rzesy p k i d la  

d z iec i 

n P u d ep  D z id z i1* 
(z  k o g u tk iem ) 

u trz y m u ją c e j c ia ło  
d z ie ck a  w zd ro w iu  

i c zy s to śc i, 
f  P u d e łk o  z s itk ie m  

6 0  g roszy . 1344

Zginęła książeczka wojskowi
w ydana przez P. K. U. Ka­
lisz, na  imię Franciszka 

Strzelca, rocznik 1901.
1394

Od I lis to p a d a  p rzyjm ę

2-ch OCZNI
n a  stancię.

M ieszkanie w śródm ieściu, 
w szelkie wygody.
C ena przystępna.

W iad o m o ść  w R ed ak c ji. 1393

d a rm o , lis to w n ie  R e d ak c ja  S ten o g rafa*  

W arszaw a, S zczyg la  12. 1375

w ydana p rz e z  P. K. U. K alisz, n a  

im ię  A rona K U JA W SK IEG O , ro c z ­
nik 1892. 1 3 8 1

i
SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYM

„ G A Z E T Y  K A L I S K I E J "
S P . Z O G R . O D P.

p  O L E C Ai
Wielki wybór papeterji 

w iedeńskiej i krajowej 
w ozdobnych pudełkach 

od 3 zł. i kopertach 
1 0 X 1 0  —  od 1 zł.

P ióra wieczne. Bilety 
wizytowe. Ołówki au to ­

m atyczne, Bohlera, Ko- 
mio, Penkala, teczki do 

papierów, notesy. Ka­
lendarze wieczne, ścien­

ne, term inow e i inne.
Ramki wszelkich fo rm a­

tów  do fotografji od 
60 gr. szt. Albumy do 

pocztówek, fotografji i 
poezji. Akwarele, kredki 

w pudełkach, na sztuki.
Książki handlow e do 

buchalterji p o d w ó j n e j  
i a m e r y k a ń s k i e j .

Wielki wybór pocztówek m alarzy polskich, galerja drezdeń­
ska, salon  paryski, oryginalne egipskie i francuskie.

Komornik przy Sądzie Okręgowym  w Kaliszu Jó ­
zef Motylewski, zam ieszkały w Kaliszu przy ul. Wro­
cław skiej 35, ogłasza, że w dniu 4 listopada 1926 
roku od godziny 10-ej z ran a  w osadzie gminy O pa­
tów ek przed Urzędem  G m innym , odbędzie się sprze­
daż przez licytację ruchom ości, a m ianowicie: różnej 
garderoby i dwa wozy, należących do Józefa i Mar- 
janny m ałż. Tom aszew skich ocenionych na 840 zł.

Na zasadzie art. 1070 ust. post. cyw., licytacja 
może być rozpoczęta i niżej szacunku.

Kalisz, dnia 25.X 1926 r.
Komornik Sądowy ( — )  J .  MOTYLEWSKI1397

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zam ieszkały w Kaliszu przy ulicy 
W rocławskiej Nr. 35, ogłasza, że w dniu 3 listopada 
1926 r. od godziny 10 z rana  w Kaliszu przy ulicy 
W rocławskiej pod Ns 16, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchom ości, a m ianowicie: sam ochodu oso­
bowego m arki Ford JMe 11537 należących do B roni- 

, sław y M arszlowej ocenionych na 1000 zł. na  zaspo- 
* kojenie p retensji W ładysław a P ra ła ta  i innych.

Kalisz, dnia 28.X 1916 t.
Komornik Sądowy (—) J. MOTYLEWSKI.1398

Powiatowa Kasa C h o r y c h  w Kaliszu
zw raca się do pp. W łaścicieli dom ów  w Kaliszu, bj 
zechcieli w myśl art. 18 ustaw y z dnia 19 m aja 2( 
r. (Oz. U. R. P. Nr. 44 poz, 272) najpóźniej w cią 
gu 3-ch dni kom unikow ać Zarządow i Kasy o każdyn 
zam eldow aniu w ich dom ach służby dom ow ej, celen 
u łatw ien ia  K asie Chorych ubezpieczenia tych osól 
na  wypadek choroby. Zaniedbyw anie przez pp. W ła 
ścicieli dom ów tego ustaw ow ego obowiązku, zm us 
Zarząd Kasy Chorych do w ystępow ania przeciw nin 
n a  drogę sądow ą.

Ornaty, kapy, c&orąflwle, stuły, sztan- 
dary kościelne I dla stowarzyszeń lt.p.

rzeczy w zakresie haftów  kolorami, złotem , 
sreb rem  i biały haft wykonywa artystycznie 
i tanio  Przytułek S iero t „O patrzności Boskiej" 
w Kaliszu, przy ulicy Skarszew skiej Ne 4. 31*

k Eruts tffiaaeta Kaliskiej*' — Nle/a Józefiny 1, WytfMwce — - Gasets~& alisk»,“ Sp. 2  ogc. odp. R edaktor H. RADWAN. „ u L


